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w Wilnie ive Środę dnia 2 Września v. s. 1825 roku.

W iadomości K rajowe.

Ё ?  W i l n o - *
Ołtatniey niedzieli, d. Зо біегрп’а, obchodzo- 

{y tu  był z uroczystością d eń W y s ki h Imie- 
N ayjaśnieyszego Cesarza  Jegom ości. Zrań a 

e-e wszystkich kościołach c dprawiło się nabożeń- 
two i śpiewane było leDeum. W ieczorem  mis­
io całe było oświecone.

O sta tn ia  data gazet sanktpetersburskich jest 
inia 26 sierpnia.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  9 września,

(z G azety W arszaw skiej.)
W  roku zeszłym było ogłoszeniem, 

ikości wsi Wrocimowa, w powiecie miechowskim, 
за nie zbyt wysokiey górze, odkryto w głębi Zie­
mi gmach murowany; teraz odbieramy wiadomość, 
iż mieyscowy proboszcz, mąż światły, J

był jeszcze zamieszkanym. Uczeni badacze s taro­
żytności krajowych raczą zapewnie wniosków swych 
W' tey mierze udzielić.

iż W bli-

dotąd na-
ydoŁładem własnym, tym , ważnym, pod względem sta­

rożytności, odkryciom postęp nadaje, i osobiście 
jirzy odkopywaniu w ym yduje  szczegóły, mteres- 

łlnego suwać i historyą tego naszego Herkulanum obja- 
nnie- śnić mogące. Odkryto już sześć izb, kuchnią 1 
lakw cześć ( j a k  s i ę  dom yśhć można po kolumnach i sta- 
ne i ІиГсй) k<*pli y. W trakcie odk< py -aoia wydoby- 
ątM c zostały następujące szczegóły: u) czę~>ć filiżan­

ki jaspisowey z cz<6 :ią uszka , b) szczęka, podług 
wszelkiego podobieńst wa к niedoperza, c) czaszka 
ptaka, jak ze składu kości dziobowey sądzić można, 
drozda, d)urywek tynku ze ściany wewnętrzney zie­
lonym gryszpano wym kolorem powleczonego, e) pie­

nisty z- dobrego srebra , mający po jedney

exdy
nnych

b y
ikon*
nnośó
zsla -
oiero

aby 
le na 
ądre 
jcego 
/jęcia 
iinij i 
зксуі 
zenia 
про* 
-alaM

strome orH dartego,"po drugiey herb Saski, '/)  po- rynarka francuzka, przy zachowaniu nayścisleyszey 
dobuey wielkości drugi pieniądz z srebra 5tey albo neutralności, uczyniła nader ważne przysługi gre- 
6Uy próby , mający po jednt-y stronie koronę o kom. T eraz  przychodzi koley na Austryą. Oskar- 
ł r , f r.h liściach, do drugiey orła polskiego; z poró^ rają gabinet tego m o cars tw a , iż publicznie popie-

A U s T R Y A'
W iedeń dnia  26 sierpnia,
(z G azety f f  arszawskiey).

Niemasz dnia, w którym by nie puszczano nay- 
niefozsądnieyszych wieści o Peloponezie i innych 
częściach stałego .lądu greckiego. Raz Ibrahim  
basza jest otoczony i naptóżno chce kapitulować, 
drugi ra i  jest pobity, raniony i w niewolą zabra­
ny. Gdy zaś w zachodniey Grecyi nie może także 
brakować wypadków , przeto i R eszyd  basza nie 
doznaje tam lepszego losu, niż Ibrakim . Ra* jest 
opuszczony od albańczyków , drugi ra s  pobity i 
musi się cofać; rozpękła nawet bomba zabija go w  
przykopach^ pod Mi>solungą. Grecy nakonieo 
zdobywają szturmem Salonę i liczną tameczną o~ 
sadę turecką w pif 11 wycinają, co zniewala R eszy -  
da  baszę do zaniechania oblężenia M issolungi. Cho­
ciaż te wszystkie wiadomości zaraz nazajutrz by­
wają zbite raportam i konsulów i dowódców eskadr 
mocarstw europeyskich , a naw et gazetami greo- 
k ie m i , nic na to przecież niezmordowani wyna­
lazcy podobnych pogłosek nie zważają. W szakże 
coraz mniej sza daje się im wiara, a  nareszcie pu­
bliczność sprzykrzy sobie bydź oszukiwaną; wszy­
stko bowiem na święcie, a zatem i łatwowierność 
ludzka, roa swóy koniec. T o  pewna, iż Grecy są 
W; złym stanie, a stan taki służy złey chęci i złemu 
humorowi za p re tex t  do oskarżania wszystkich 
mocarstw europeyskich. Dzienniki naw et fran- 
cuzkie obrażają i czernią Francyą, a wszelako ma*

trzech  liściach, po drugiey orła polskiego; z poro 
wnania tego pieniądza z tablicami monet polskich 
Czackiego , okazuje się, że ten  pieniądz pochodzi z 
czasów panowania linii Jagielońskiey , a mianowi­
cie K azim ierza , Jana  Olbrychta i Aleksandra, (nay- 
wieksze jednak podobieństwo ma z pieniądzem,ozna-

żają gabinet tego m o cars tw a , iż publicznie popie­
ra stronę turków , co jest fałszem. G recy dopu­
ścili się godnych kary  bezprawiów względem ma­
rynarki naszey, k tó ra  prowadziła dozwolony han ­
del na morzu środziemnem; wszelako gabinet nasz, 
ze względu na obecny stan greków, nie ukarał  tego

czonym na tablicy I pod liczbą 16) g) fajerka z zgwałcenia praw narodów tak , jakby się to w i n -  
massy ziemney, pięknie wyrobiona, gleytą powie- n j  in czasie zrobiło- Czyny te aż nadto przeko- 
czona ; która atoli przy wydobyciu nie dała się w nywają. W iększym  nierównie jest nieprzyjacie- 
całości zachować, h) nay większa z powyższych o- lem greków, nieprzyjacielem, ten, kto wynayduje 
sobliwości jest kość gąbczasta, podług wszelkiego fałsze, mogące rozjątrzyć rząd,mniey m ądry  i mniey 
podobieństwa,z ręki człowieka; w kóśoi tey  utkwio- umiarkowany , niżeli nasz, 
ną jest kula ołowiana większego nad dziś używ a­
nych kalibru. Po jey dosyć mocnem osądzeniu i 
po zmienionym mocą parcia kształcie , słusznie 
wnioskować można, ze połączenie to ołowiu z ko­
ścią jest skutkiem wystrzału  z broni ognistey. Da­
remne m było dotąd usiłowanie doyścia śladów, 
przez kogo gmach, ten założony, a prźynaymmey 
w którym  czasie i przez kogo zamieszkany, pomi­
mo nawet, że kościoł mieyscowy posiada ak ta  od ro­
ku i4 io , i pomimo wiadomości z akt , że familia

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia  12 sierpnia*

(z Gazety. W arszaw skiey.)
ICról Jmć ch ruje jeszcze na podagrę. Nie­

dawno udał się do Segowii, dla otrzymania odpustu 
Jubileuszowego w kościeleXX.Franciszkanóvr.Przed 
przyjazdem Monarchy do tego miasta, gdzie tylko 
pół godziny bawił, kazano oddalić się z tam tąd 700 
ludziom, podeyrzn*i)'2n o liberalizm.

W ielo g łów  8 k ith  w  połowie wieku X V  była w po- Jenerał M iranda} k tóry  w lutym 1820 ścigał
siadaniu wsi W rocimowa. T ru d  nem jest także do, Riego  i woysko jego zupełnie prawie rozproszył* 
wybadania, jakim sposobem gmach, tak znaczny, n& gdy tymczasem easzła rewclucya d. 7 marca, *0- 
naywyższym punkcie góry położony, ziemią aż do stał mianowany drugim dowódcą na wyspie Kuba, 
wierzchu zasypany został, gdy gmach ten  w nie- i mozolny ten  stopień przyjął z przywiązania do 
zbyt oddalonych wiekach, (tadzac po śladach uży- Króla i oyczyzny.
jwania broni ognistey i o puanym  ad /  pieniądzu) Usiłowania, końcem przywrócenia inkw isy-



e y i , zupełnie prawie spełzły.' Król Jmć przesłał T rybuna t  = и -,лл„  . t

М . £ Г ‘ ‘  ъ' і “ '№ • * -  ta- ^ M » V S , T i . “ Ł Ą 1 *
B i ło  ? m e T D!e ^ 0 , n m i s s > y  W o y i k o w y c h  n a s  t ą -  « C o L T * * ” 1* * * *  W° y S k o W i i , k a ^ n o ^ o d d a l d  , dl 
р н о  d .  9  b . m . .  P o s t a n o w i e n i e  K r ó l e w s k i e  w  i e v  » ul
m i e r a e  w y d a n e  d 4 b. m .  jest  w  o s n o w i e  n a s t e -  willi Ь] чГ °СУк Z f  n^a . 5 na 4 b . nK u w i e zl‘o n o  w  ć 7
£ U,***yj » F erdynand V I I  t z  Boźey jaski W ielu  ń ^ h  l5°  » an a z a )u łrz  l*e*c£* Wiece
K r o i  K a s t y l i i ,  L e o n  u i t .  d .  O b o j g a  S y c y l i f ,  j e r o -  o s o b o m  z a p i e c z ę t o w a n o  p a p i e r y .
z o h m y  A j g a r b n ,  G i b r a l t a r u  , W s c h o d n i c h  i Z a -  7Ą г • Om a 20 —  fP

коѵг Ь I* d y ? VWyS|> * $ ta ł ,g °  k d u  na  morzu Spo- lofhat d ‘ " f i T 4 ' Wypad'.k - ■,гпега? &  ,bк о у п е т , Arcy-X«a?ę Atistryacki Хіа/е Rurom, ct- w>)tchał d. 16 b. m. skrycie 9 M adrytu  !
d y i  , B r a b a n c y ,  i M e d y o b n u ,  Н м Ь і а ’ і І а Ь  “bur” “ " f ‘ a” ł ł  n a  S t r o n m c t w r  d ł» t . „ W c h o d z e n ia  K r  lt 
^ a n d r y i ,  T y r o l u  i  t f d .  d o  * n a s z e y ^ a d y ^ s  t a n u :  i o  L f ' Г Л ' к Т " 1' ■ °7 Ѵ 7 т - d o w . e d a ,  “

i t  d a c i e  , u  p o w z i ą ł e m  w i a d o m o ś ć  , z e  w  k i lk u  d o w ó d . i «  m p a n 'e  P0 , k “ St- c1at °  c i ą g n ą  p c !P:
w s i a c h  k r ó ł h s t w a  s ą  l u d z i e  u p o r n i  i z u c h w a l i  k t o  T  ■  й  1 r z e c z o n e g o  l e n e r a ła  k u  B nhutgA . 
» У ,  p r z y z w y c z a j a j  d o  n i e p o r z ą d k i  z a b u r z a ! ,  pu  ^  o d e b r . ł  b r o n  o c h , m i k o m  ,k ,  sĄ  \“
b l l c z n ą  s p o k o y n o t ć ,  c z ę ś c i ą  o k r z y k a m i  p r z e c i w n e -  i n n y m  * <̂ 8 ' , .o v , e  3 k o m p a n i e  * - s o i ły ,  u d a ł  s ię  

p r a w o m  t r o n u  a s u r z y .a i a c e m i  , „ ł . .  .  ud e .m  . d o  A r r a g C n - i  P o s ła n o  roi.kai

,  J Ł? ‘“ UH ляпаеі i napastują podróżnych dv ,<?/ іи „л 7 7  % , t r ‘ poiKUj jaz.
srz^dr.a}^c im szkodę na gościńcach • nr7t>t, J н 1 f '• ,a&? } k tórzy 6 kom i t y h ź  żołnierzy z sti-
prędkiego zaradz enia temu°kłem^, naka^ t *  ’ Za k tó^ b przykładem poszły 3 c l *
ro b c m  i 3 stycznia 18*4 , aby Г е З Z l h u T j ^  ^ °  PÓ,k? z w r ó c i ł  i r>,ebi};
stołecznych m u sU cb  prowincyy, w raz z wyspami navd^Lin>°^ * 1 Rf ®??a* т ш е  o potrzebie ti»yd| 
Baicarakienii, utworzone były nieustające kornmis- c ź L v  пІ[ ^ 5гУе.Ь środków d h  zapewnienia ynhlil 
*ye woysKowe , które także miały s»dl,ć wszyst- n T n L L K ^ ^ ? '  A r t>kuł A) JeUj b u n t .^ m .j ,  
b e ^  kradzieże popełnione w stolicy. Nadżwyczay Ь*ь» sz> przesłany im ro /k  <z me udd.,dz4 się J  
«У ten środek, miał poty t rw .ć ,  pókiby u t r z y l  A r  \ \  Ci l*™  ^  W *  i,
ш.іше naywyMzych praw moich oras p o rg ą d k / i  к я т ,  Г  i r ^ kl,°r ' y w >pólnit z bunt •» =„- 
publicznej spokoyrioSci wymagało, dla tego też Runi maB b> dź smu-rcią ukarani. A d .  3)
gdy wkrótce potem rada stanu- w v stawiła mi brak )- ntt° WD,kom. c h w y ta n y m  s o r t e m  w ręku, u  
g o d n o śc i  tych urządzeń zeystematem naszego pra- c h f rz t t l  °**SU *0ZVichć Пй1^У- * ^  pet» zęba i*V0 
w ed aw atw a .u rn aL m  zarzec* przyzwoitą me z w a- A r t  ^ -  d °  PtA>'80to wania na śnie-ó.
*© W ow ry  chwili na Lo przełożenie , odkładaiao .h u ń t  ^  rKancl » kaprale i żołnierze k tó ry b y  

Г  do stosnumeyezego czasu. Nieś*czuciem, ci«s daj, 1 °Ѵ'Ь ' ó. ovió ]c6w i oficerów ь у- I
ten  oie był tek krótki , UL щ  spodziewałem • al- d ’ ?  !? bvd^  ułaskawieni.^ ' |
г е Г п л  “ !*Prz-via<sieb? przy wróconey prawości, k tó .  i d oru k i / ' " '  odprawić pielgrzymkę do kh*  
г у  po ostatniey moJey  niewoli niezmiennie  t rzv -  so Г7Я Ł niedaJf,*.r> óoz; l M , f jnĄ
« u c ^ e  postanowiłem, okazywali ustawicznie » Л -  *кл M o n a c h ,  do a z i m - 1
ję nrechęc, i kilkakrotne knowali spiski, aby pr»e- огатіі° }РоѵѴігік ' Копо b e tb ę  robotnikó w,
£xkodzjc spełnieniu Życzeń moich. F W  ni*pomyśl- kt W  Ч̂ ° Ь w yp°rząd /en ia  tegoż z miku, w
л ё т  położeniu, kiedy korpus woyska m c L L  ryni Karol I V  ostatnim razem imrszkał. 
os^ łs ię  zbierać, a ochotnikom rojalistowskim bra- швпіеЛІгѵ ^ ° * ^ a Ьу1°  J***c*e rebrad potrzebnych 
kow*ło broni, odzieży i nauki w obrotach wovsko P emędzy na utworzenie korpusu żandarmery;.

t m - W  w.ohl -----------------s 1* » ,  i . k  P r . , u . ' d ł ™  p  " E ,
zpom m iem em  praw nych formalności, z w y c z a j  
ny ch  w spokoynym czasie. Gdy teraz z jedney 
• t r o n y ,  dzielność i п-еѵпмА.л __  t У

T  tl R С У A.
Stanibuł diii a 6 sierpnia

. , - , — ииѵ .prał - .«h. . (z G azety W arszaw skiey)i
Ж Г *  dziel“,o5d * o*ynność , z івкіеті kommiśye liedli <̂ y k ° W-e h k ,ó r i -y d- 25 l'*erwca wy-
w ojskow e odpowiedziały awnlemn ..... e,.f. ^  i odpar/szy kilka kt ro r  sow gre-

cfcich, połączyli się z wojskiem  Ibrah .m a  baszy 
P f ! r rr ,h z tw ierdzą M oion. Ibrahim

oo 
ma 

u ta r-

V - j« u v o v  ) * |«łll
Г тп ? .  ” . odF ° " ‘edt « ly  swojemu urządzeniu,
■romeyssyły wykrooeenia, z powodu których eos-s — ........^ — ...»
ły  ustanowione, я z drugiey strony sad móy nadwer P *yv,r<J01.Ii *w>azek z twierdzą dioduzi Ihrah 
ВУ prse ło iy ł  m .M źutworzeniegwanłyi króVwsk™evi t  \  n  1“ da,*ko l r iP oli™ f  na czeie
dostatecaney ilości woyska liniowego! tudzież uzbro- „ f /  k<' G' " k4w > кД6г/ Г  k ad z il i  wzgórza, me 
j«nie łtorpusow ochotniczych w e wszystkich n r .  ‘Ъ?еУ nad 6.000. Codku-ó prawie za< h -d /ą  u ta r-  
Ты,: Г ' - УВОа,СЬ к .г61« ‘ * « .  » - a k o S  t PC  - к ,  w wąwozach. W  jedney z h  , 5oo ^ .e J h L
г Ы . Ѵ І т І Ы аі<» ^ л е‘  Kt r ° nem і Д а « е т ,  « !  Z  m d b U e y  pokona,o 2; 00cuyiaią wszelki powod do obawy strasznych zbro-

a ^ t e t e s t  • '‘"«ta

OrekAt»- 7 * ' 1 ” 7  ' porona,O 2cOÓ
^ s . 7  Z e ,z a s . d o ^ o ,( fcy  e g i p s c y  n m k ł ż ą  d a w a d  
pardonu, r*eZ w,ęo była okropna ; i 4  kap itanów
greckich poległo. Bey M d in y  cofnął się z oddzia­łem SWm іп »*. r, A«., ° . a

L J7  b .’ J unistę istnienie kom- e r«f

X 7 X Wr dry ' ZniS?VZ> ' V  P ° d-d z e  wszy- 1 bezpieczeństwo, rozkazujemy, co n a s te n n L  slk,<[ okoi,ce. Zdaje się. iz me < lice należeć do da!-

- w t *" г ? - 1- : -  « , . , а ™ ; г іА , ѵ , 7 ^
•tk ie  sprawy, wytoczone do tych  kommissyr od-
Й Й ' І !  7 УГ - Ч п у т  A rt- 3) C ,  s i ę  tycie  U-к а г аш .  kradztezy popełnionych w stolicy, J d  móv
Ь і е Г о Т  trZ y m ad ,i  ̂ b^dUe przepisów Л & Ч  

.*777 1 m ł  uw aiać  wszystkie kradzież- za 
■ rodnie, uskutecznione uiyciem siły, przez odbi 

«>• d z w i ,  sk rz y ń ,  k u frów f biórkftw, l u b o t l o r z
^ : & ! ^ i ! lb0dPhr aO.m i і с І и ^ а т ^ Г І І

T  n.iayj.a -w r  , ' " ! 1 ’ ” ' 1 » OO * a trosP
o  3 т і ь Д / ^ ^ и  n v rł?OZe si^ dłu8° trzym ać.» , , А ш /n «ebrało się 12 óóo nowego wov-
7 7 7  U- pr; ^ l a d  fassża Eg,„tu Odpfuwił i  
p . y n ą ć  d ,  M o rr i0 m *  W“ V Ó n a  o k r ^l y  j P b #  

O d gran ic  tureckich d 12 sierpnia. 
n t A7c.A? f  lorencka p lwharza wiadomość o 

K  . ^  - .j^ .a » a . .s  - s ^ u o o r a n e i m  K iu c s a m i .  A r t  4)  І г ѵ е п $Т Ѵ ?  p r e c V  zvi f>b ł  D e p u t o w a n y c h  z  
K ra d .ie se  domowe , którym przytoczone wvV v  o b H L  K T  V ^ ,U do di R om ania  dla
okoliczność., powiększające występek, h i e  t o w » r z y -  т а т с Р ѵ  M 7 '  °  o s o h i f  d o  . teg o  p r o p o n o w a ć  s i ę  

- , І Ѵ . Г ' Х . ЬА  UW* y n« Л » podlegające kałom m J ,d „ ^ . (a?.f*,e,.T*P? ttS? ,0“ a 4 “ ata) -У""’ *»•* 4  . « « i ł  bydż uważane za podlega ace karom 
prostym, chociażby wartość kradzieży przechodź" 

5o psastrów. „ W  skutku  tego р с , и п7 7 і ,

- 4 > i * a  i  у i *  O s a «
tur omysły; a ]ak słychać, pełnomocnicy greccy 
W Lo^ r / “ * doradzili ten krok rządowi s t  emu. 

U у z K orfu  pod d. 20 lipę* wyr&Ż2ją ; ii
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R eizyd  błsza. wkrótoe po przybyciu ^.apitanajfea- 
szy przed Mi&śollinĘę , przypuścił szturm  do ze­
wnętrznych szańców tey tw ierdzy  , lecz ze zna­
czną s tra tą  został odparty. Nie słychać jrszcze o 
poddaniu się w spemnióney warowni. M iaulis 
miał znowu spalić kilka okrętów tureckich mię­
dzy Modo nem  i N ovannem . Rzeczone listy nic me 
wzmiankują o lbrah m ie  haszy.

Рагѵгкі Dziennik Gwiazda  umieścił następu­
jące wiadomości z Kot f u  pod cl. 2 5 lipca o wypad- 

: kat h  w Grecyi: ^Pan de la Flećhelle  przybyć d. 
\n b. m. do V argi. W  czasie odbywania kw a­
rantanny okazano mu grzeczność zw aną Spoglio , 
to jest, rozebranego zanurzono w morzu, & po tey 
kąpieli ubrano go w nowe -mknie ; tym  sposobem 
skrócono mu o połowę czas kw arantanny , który  
pospolicie t rw a  dni З7. W  M issolundze odkryto 
porozumienia z Turkami i 2 Anglików rozstrzela­
no. Śtatek przybyły z A ie ia ń d ry i  zapew nia, i i  
w Egipcie uzbraja się druga wyprawa. Pewny 
ofi cer s orszaku kapitana baszy pisie pod d. 10 
lipca, co następuje: „Dziś o god/inia agiey po po­
łudniu przybyliśmy do Krio^uris niedaleko M is- 
solungi. Tatar  pr i у Wiózł wiadomość od R eszyda  
baszy, i i  przy klipy przed M issolungą  będą skoń­
czone za 2 dni. J u s tu f  bd$z4 zajął Kostizza, R e-  
szyd  basza stoi w Sa ona, & Ibn tfiim  b-sza ор&мо- 
V Л  całą Moreę.,, Przeciwnie listy z P  1 ew ezy  pod 
d .2 5 lipca donoszą, i i  Dethelry Tpsilahti opasał 
Jbruhima baszę w Tr у p o liżs/e, 1 ie woysko, k tó ­
re wysiadło przy N bwarinie, zostało po bitem. P >- 
g l»sk% które, się ro r -s r ła  •* Z  m t e  , jakoby Kolo- 
k trońi po łąrty ł  sir, % JbraTiimeńi baszą, jest zupeł­
n e  Ье . < a sądną ; mów ią оу- >n o d • ugiey iw a-
v.py bitwie na’ rów nin . 'ib  T rypa lizzy  , w k tó re j  
Ibrahim  drugi raz m , bydź raniony m.

—  Dnia 10 —
Listy г Z a n ie  p rd  d 26 lipca donoszą., i i  u- 

k łady międz K ol :<ótronirn . lb ruK m em  bsszą, 
jeszcze się odbyw ają. W- K andyi spodyl<w no Się 

ł pi zyhytóia 12.0- 0 Eg phyan z Aldścondryi dla wzrr.o- 
t n i r n i F  w o w k a  Jbro/uma  baszy. J u s m f  baszlt do- 
v ód ca .w Patrasso, miał w 6 0 0  v. oyska przybyć 
przed K orynt , w cfrlu połączenia  się г  w oyskiem  
egipskiem.

Listy x TryestU  zawierają bardzo sprzeczne 
wiadomości. Jedne donostą o ciągłem do d* 2З 
1 poa opasaniu Ibrcfam a  baszy w okolicy Trypo- 
lizzy ) a naw et dodają , iż niepodobna mu cofnąć 
się do Modonu. JnrK przeciwni»'donoszą, i i  Jbra- 
him  basza, połączywszy się z korpusem posiłkowym 
Hussein  Beja, posunął się znow u ku N apali di 
R o m a n ia , i obiegł tę twierdzę: Również sprze- 
cznemi są wiadomości o M issolundze. Zdaje się 
atoli rzeczą p e w n ą , iż T urcy ,  p rsy  puści wszy 
sz turm  d. 16 l ip ca , zostali odparci ze znaczną 
stratą.

—  D nia  i 4 . —
Donoszą z Syra  pod d. 2 b. m. i i  w N au- 

plit schwytano t u r k a , który juz od 5 miesięcy ba­
wił w tey  tw ierdzy  , i przebrany po europeysku 
uważany był za cudżoziemca, przybyłego na po­
moc Grekom. Zaciągał żołnierzy, i w liczbie ich 
miał także i 3 turków. Zamiarem jego było za- 
gwoździć działa, za zbliżeniem się Jbrchim a ha­
sz . Przejęto korreapondencyą jego. Człowiek 
ten, wzięty nś to r tu ry  wszystko wyznał, i żywcem 
spalony został. Od kilku dni zaciągają wiele lu­
dzi do w oyska na wszystkich wyspach, gdzie w ię­
kszość Greków , powodowana obawą zdrady Mo- 
reyczyków , udaje się dobrowolnie do Morei na 
pomoc rządowi. Ibrahim  bz.sza spustoszył okolice 
Zrgos‘f cała Arkady a napełniona jest Arabami, 
którzy wszystko niszczą ogniem i mieczem. Rząd 
odebrał wiadomość z M isso lung i, i i  twierdza ta 
wkrótce poddać się będzie musiała, jeśli prędko po­
siłków nie otrzyma.

F K А Я C i  A
ParyŁ dnia  22 sierpnia.

(z G azety  Journal de St. P dersbourg .)
Radca stanu, prokurator jeneralny Królewski 

pfriy sądzie krym inalnym  paryskim, uczynił pre­

z e s o w i  t e g o ż  s ą d u  p r z e i o ż o n i e  n a s t ę p u j ą c e :  „ P o l i ­
t y c z n e  n i e z g o d y  n a s z e  u s t a ł y .  D e m a g o g i a ,  p o k o ­
n a n a  r  o z  l im e m  1 c n o t ą  K r ó l ó w  n asźyc .- i ,  s t r a c i ł a  
z b r o d n i c z e  s w e  n a d z ie j e .  M u s ia ł a  s i ę  w y r z e c  w s z y ­
s t k i c h  t y c h  n i e d o r z e c z n y c h  m a r z e ń ,  w z g l ę d e m  i n ­
n e g o  r z ą d u ,  i n n e y  d y n a s t y  i.  N a r ó d  f r a n c u z k i  z o ­
s t a ł  o ś w i e c o n y m  p r z e z  s w e  n i e s z c z ę ś c i a .  P r a g n i e  
o n  w o l n o ś c i ,  t o  jest: p a n o w a n i a  p r a w a ,  a le  m e  t e y  
r« z w i o z ł o ś c i ,  k t ó r a  p r o w a d z i  d o  d e s p e t y z m u ,  d r o ­
g ą  b ę z r z ą d u .  G a r s t k a  w i e c h r z y c i e l i  j e s z c z e  s i ę  
w p r a w d z i e  b u r z y  i star4 | o ż y w  id r e w o i u c y y n e  b ł ę ­
d y ,  o s t a t e c z n i e  p o t ę p i o n e  p r z e z  w s z y s t k i c h  r o z s ą ­
d n y c h  f r a n c u z ó w .  F r a n c y  a n i e  z a p o m n ia ł a  j e s z c z e  
r u s z t o w a ń ,  k a t o w s k i  h  n a r z ę d z i  i w s z y s t k i c h  d a ­
r ó w  s z c z ę ś c i a ,  k t ó r e g o ś m y  u r y w a l i  pod  p a n o w a ­
n i e m  l u d z i , k t ó r y c h  j ę z y k  z u p e ł n i »  b y ł  t a k i ,  jak  
n o w y c h  o p i e k u n ó w  p r a w  lu d u .  N a r ó d  z ł o ż y ł  u -  
f n o ś ć  w  r ę c e  d o s t o y n e y  i f r a n c u t k i e y  r o d z i n y ,  k t ó ­
r a  >43p r z y s i ę g ł a  n ą s t e  u s t a w y  , z ł o e o n e  n i e ­
g d y ś  p r z e z  s a m e g o  n a s z e g o  K r ó la  p o d  r ę k o y m i ą  
n i e b i e s k ą .  N ^ r ó d  p o z w a L > a ż e b y  g | ( i s  d e a o r g a n i -  
z a t o r ó w  g m ą ł  n a  p u s s c z y .  W  i* c n ,  ae n*tUr& ł-  
n y m  jeg o  o p i e k u n e m  je s t  t r e n :  g d y ż  t r o n  je s t  w y ż ­
s z y  ni n a d  w s z y s t k i e  o iseb is te  p ó ż y tk i^  w s s y s t k i *  
n a m i ę t n o ś c i ,  1 a n o s i  o d t ą d  n i e c i e r p l i w i e  p o t w » r x e  
m i o t a n e  p r z e c iv ? k o  c n o c i e ,  k t ó r e y  c o d z i e n n i e  *bit-ra  
o w o c e ,  lu b  y t ł s d z ę ,  k t ó r ą  w  k a ż d y m  c r a * ie .  z n a v -  
du  je w i e r n ą  s w y »!» o b ia t  внеси?. C i n i e p r z y t a o i e l a  
w 3 z e lk  e g o  p o r z ą d k u ,  k t ó r z y  t a * i e w a j ą  n i e p o k c y ,  
d la  d o b ic ia  s i ę  w ł a d z y ,  m«dr*U w?kom »G  p la n  o d ­
m ie n ić .  J a k o ś  i o d m  i e n  d i. N i e  t e r g a  ją-sję już n a  
M o n a r c h i ą  p o n i e w a ż  o n *  j e s t  » ś s » y c h  s e r c a c h ,  
o  k t ó r e y  р г / л к о п -shśm f w s z y s c y ,  a» j«st  p o t r z e ­
b ą  n a s z ą .  J ę l i  s i ę  on i  d r o g i  d a L k o  s t r a s z n i e y * z e y ;  
g d y ż  ta p r o w a d z i  d ч 1 e у , jak d #  o b a l e n i ą  t r o n u :  
p k o w a d e i  on a  d c  w ѵ v. r ó c o n i a  s a m  et? o s p o ł e c z e ń ­
s t w a ,  p o d  j a k ą b ą d i  f u r  m ą  r a a d n .  C z a r n y c h  i c h  
z i ą z k ó  . , i p o c i s k ó  > c e l e m  аіідіз s i ę  d?.isia R e l i g i a ,  
R e l i g ia  , j e d y n a  u c i e c z k a  m o ż n y c h  w  u t r a ­
p ie n ia c h  i w t y c h  s m u t n y c h  z d a r z e n i . c h  ż y c i a ,  w 
k t ó r y c h  n i e  m a  l u d z k i e y  r a d y ,  e d d t t ó r y r h  n ie m o *  
g ą  s ię  n a w e t  su s ło ń  i ó  k o r o n y ;  R e l i g i a ,  t a  n a y  >« y ż s z a  
n a g r o d a  n ę d z y  i c i e r p i e ń  u b o g i e g o ; R e l i g i a  d la  
w s z y a t k / c b ,  j e d y n e  ź r ó d ł o ,  i  p r a w d z i w e ,  s z c z ę ­
ś c ia  o s o b is t e g o ;  R e l i g i a  л  л k o n i e c  t i k  i s t o t n e  u z u ­
p e ł n ie n ie  n i i łd o k ł a d n o ś c i  p r a w  l u d z k i c h .  I  d la  
c z e g ó ż  t e  w s z y s t k i e  s z a l o n e  жечтаоЬу, p r z e c i w k o  
t e y  C ó r z e  N .e b a ?  P o n r a w a i  b ? ż  r e l ig i i ,  s k o r o  f a n a ­
t y z m  f i l o z o f i c z n y  g ó r ę  w e ź m i e ,  r o z s y p i e  s i ę  r a z  
j e s z c z e  w s z y s t k o  to ,  c o  i s t n i e j e ,  i, ż e  p o ś r ó d  n iS -  
z m i e r n e g o  t e g o  z a b u r z e n i a ,  k a ż d y ,  o ż y w i a n y  d u m ą  
o b ie c u j e  s o b ie  o g a r n ą ć  s z c e ą t k i ,  a b y  z n i c h  w y ­
s t a w i ć  k o lo s  s w o j e y  p o t ę g i .  L r e z  c i  lu d z ie  s ą  t a k  o -  
k r ó t n i ,  i i  m e  c l t c ą  jey  n a p & d a ć  o t w a r c i e  i w s t ę *  
p n y m  n ie j a k o  b o je m  n a c i e r a ć .  Zniszcz nikcze~ 
mnika je s t  h a s ło  i c h  s k r y t e :  n i o i n a  s i ę  o  f e m  p r z e ­
k o n a ć  же ś le p e g o  p r z y w i ą z a n i a ,  o k a z y w a n e g o  p r z e z  
t y c h  l u d z i  cło s w y c h  n a c z e l n i k ó w .  P u b l i c z n i e  m a ­
ją w c a l e  i n n e  h a s ło ;  w i e d z ą  , ż e  t a m t o  o b u r z y ł o ­
b y ;  p o s t ę p u j ą  ś r o d k a m i  z r . ę c z h i e y t z e m i .  C z a s e m  
u ż y w a j ą  j e s z c z e  z u c h w a ł o ś c i ,  k i e d y  s z a l e ń s t w o  i c h  
z d ra d z i ,  a le  n a y c ż ę ś c i e y  b i e r ą  n a  p o m o c  o b łu d ę .  
O b łu d a  i c h  d o s t a ł 3 s i ę  a ż  d o  i c h  g a z e t .  M i ę d z y  te*  
m i d iv ie  s t s ł y  s ię  b r o n ią  i c h  u lu b io n ą :  Konsiylu- 
con ista  i  Kur у  er, p r z e c i w  k t ó r y m  п і х е у  p o d p is a ­
n y ,  m e  m ov>  d ł u ż ę  у  s t r z y m a ć  o s k a r ż e n ia ,  na i c h  
z b r o d n i c z ą  d ą ż n o ś ć  i n i e u s z a n o  r a n i e ,  j a k ie g o  s i ę  
d( p u s z c z a j ą  p r z e c i w  R e l i g i i  s t a n u .  Ci n o w i  a p o -  
st< ł o w i ę  b l u ź n i ą  p r z e c i w  B .  g u  i ś w i ę t y m  f z e -  
fczom w  i m i e n i u  t e g o ż  B o g a .  C z ę s t o ,  o d d a j ą c  p o ­
w i e r z c h o w n e  иѵгi t d b ir n ie  r e l i g i i  J e z u s a  C h r y s t u s a ,  
w  i s t o c i e  p o d k o p u ją  je у  z a s a d y .  P o s p o l i c i e  t a ją  
s w o j e  z a m i a r y ,  l e c z  m o ż n a  i< h z a m i a r y  p« z n a ć  z  
i c h  u c z y n k ó w .  O t o  s ą  i c h  u c z y n k i .  P o g a r d a  r z u ­
c a n a  n a  r z e c z y  i o s o b y  r e l i g i y n e .  P o b u d z a n i e  d o  
n i r n a w i ś c i  przeciw.' d u e b o ^ n y m  w  o g ó ln o ś c i .  Z a ­
c i ę t o ś ć  w  r o z g ł a s z a n i u  n a  n ic h  t y s i ą c z n y c h  f a ł s z y ­
w y c h  c z e r n i d e ł ,  rrnędży  k t ó r e m i  z b a y d u j ą  s i ę  n i e ­
k i e d y  i p r a w d z i w e ;  t e  u s i łu ją  z a p r a w i ć  jadem  i  
t r u c i z n ą ,  O t o  s ą  z b r o d n i c z e  ś r o d k i ,  p o w s z e c h n i e  
u ż y w a n e  o d  o b u  o s k a r ż o n y c h  g a z e t , d la  d o p i ę c i »  
c e l u ,  k tófry  m s j ą  W  z a m i e r z ?  : w - y w r ó o e n ie  r e l i g i i  
k a t e h e k i e y  i z a p r o w a d z a n i *  p f f c U s t a n t y z m u ,  c z y ł i



raezey niedostatku іа-ійеу religii. 0  tern prze­
konać się tn że naymniey zastanawiający się ro ­
zum, czytając' te pisma.

Mamy w relig;i kato lick ie j  pobożne zw y­
czaje, które by na у гигѣ i ey nie są przykazaniami, w 
żaden sposób nieobo wiązującymi nikogo, lecz k tó­
re  podobają się duszom czutym i utrzymują je w 
g гІіл'ЪІсі. lCośeiot ich me nakazuje , ani "ich za­
kazuje. Sam kościoi patrzy na nie z upodobaniem, 
jaku tia hołdy oddawane czczi Najw yższego i są 
cne tern chwalebniejsze, że dobrowolne, i jako na 
stręcsające tyle okoliczności, do przypomnienia 
w i er rym  zgromadzonym, swych obowiązków wzglę­
dem Boga i względem bliźniego. Tego jui dosyć 
na wzbudzenie gniewu d zisieyszyeh ikonoklastów. 
Żaden z takioh zwyczajów 53ie może znaleźć łaski 
w ich oczach. W ystaw ienie  krzyża, modlenie się 
do jakiego świętego, uwalanego przez jaką okoli­
cę za swojego patrona, pielgrzymka do niektórych 
m iejsc  poświęconych, albo przez niektóre z na­
szych świętych tajemnic, albo przez starodawne 
podania, albo przez wdzięczną pamiątkę, juz to dla 
oddalenia jakiego niebezpieczeństwa, już dla w y ­
słuchania jakiego serdecznego życzenia: oto są czy­
ny , które ci ludzie wystawra;ą na szyderstwo pu­
bliczne, jako urojenia godne śmiechu. Ledwie ie  
nie powstają na urzędników za to, że nie nazna­
czają kary  na ludzi tak p rzew ro tnych , którzy 
się nie rumienią ze swojcy wiary , i że zn a jd u ją  
upodobanie w obrzędach, które im zostawiła wia­
r a  ich cyców. Tegoto chcieliby przy naymniey 
ci żarliwi obrońcy naszych swobod, getowi zawsze 
czynić wielkie hałasy przeciwko naruszeniu wszel­
kiego prawa, które mają obywatele, czynić czego pra­
w o nie zabrania, to jest, ażeby rozpędzono te zgro­
madzenia pobożne, jak rozpraszają złoczyńców. Za­
iste nic powinien rząd mieszać spokoynośei i wszel­
kich schadzek, zebranych vs zamiarze rozrywek i 
uciech, jako to, zgromadzeń tań có w , gry  , tea tru ,  
a  naw et często i biesiad; tu  to byłoby występkiem 
i zgorszeniem, wszystkiego nie pozwalać; ale zgor­
szeniem i  zbrodnią jest pozwalać, ażeby wierni 
zbierali się w jednemże m iejscu dla Li umów ku 
czci Boga lub dla słuchania budujących nauk lub 
nareszcie dla noszenia uroczyście świętego zna­
ku zbawienia naszego, któremu żaden z chrześoian 
nie może odmówić uszanowania bez wyrzeczenia 
się wiary. Nic, niepowinno bydź tamowanym co 
jest światowym: me mą zaś dosyć więzów dla wszy­
stkiego , co jest świętym. Otóż to, to le ran c ja  fi­
lozofów , oto jest chrystyani/ЛП ich gazet: podo­
bnież mówią i myślą o punktach nierównie św ięt­
szych dla dusz religijnych. Cuda , kanonizacje, 
wzywanie świętych, me tylko są artykułami zbu­
dowania ; ale artykułami wiary katolickiej. Bez 
w ą tp ien ia , w olno jest rozumować przeciwko ka­
nonizacjom, dopóki nie są wyrzeczone, lub prze- 
ciwić się jakiemu cudowi w  szczególności, nie w y­
stępując jednakże zg ran ie  przystoyności i uszano­
wania , k tóre nigdy nie powinny opuszczać podo­
bnych sprzeczek. Lecz poniżać słowami niektóre 
cuda, jak to czynią (iwie wyrażone gazety; lecz w y ­
śmiewać pewne kanonizacye; lecz rozprawiać o 
wypadkach dla ściągnienia pogardy , w ogólności 
na  wszystkie kanonizacje , na wszystkie cuda i 
wyzywanie świętych; nakomec wzywać do tey  ro ­
z m o w y , jak tego dowedzi ciągły ton ż a r l i w s i ,  
chęci w idocznej uważania ws. y«tkich aktów reli­
g i jnych  za zbiór zabobonne w dziecinnych, samo 
religią za kłamstwo, niemającą innego celu. jak u- 
trzy  mywania ludzi w nie wiadomości, jak p rzy tłu ­
mienia wszelkiego światła i upowszechnienia błę­
du ; jest to systemat antireligiyny , antitowarzy- 
ski, k tóry  bez niebezpieczeństwa nie może ucho­
dzić bezkarnie. (D alszy ciąg nastąpi).

— D nia  2Ś. —
(z G azety W arszaw skiey,)

Dnia i 4 b. m. przejeżdżał przez Bcjormę  go- 
niee, wysłany z jP a ry ia  do M adrytu  ; zdaje się, 
iż wiózł listy  względem uznania wyspy H ayti 
(St. D o m in g o )

S łychać, i i  rząd  nasz chce ,  aby Hiszpatiija

o ds tąp ią  om swojey części wyspy Si. Doming  
za k ap ita ł  jaki w inna F ra n c j i ,  a potem myśli u 
część przedać rządowi wspomnioney wyspy. Sły. 
chać oraz, iż daw nie jszy  konsul francuski w Rio. 
Janeiro  został mianowany jeneralnym konsulem 
w H a jt i  ż pensją  5ojooo franków, a Pan Mollien, 
sławny podróżny, Vice-ivoasulem tam że z pensya 
23 000 fransów. 1

Rozeszła się pogłoska, i i  Minister Ѵіііеіе po- 
różnił się z bankierem R o tsch iid ; na dowod czego 
przytaczają a r tykuł,  umieszczony w Monitorze, 
gdzie jest uskarżanie się na niewdzięczność tych, 
którzy, odniósłszy znaczne zyski z układów z  rzą- 
аещ, opuścili go, i niechoieli zamienić bcio^rocen- 
towych cbligów w ieczyste j  p row iz ji  na Зргосеп- 
towe. Stosowano to do Pana Rotschiid , c k tórym  
1 an r ille le  mniemał, iż posiadane obligi wieozy- 
stey p row iz ji  w ilości 4 mili jonów franków nay* 
p ie rw e j  wymieni, a tym  sposobem da dobry przy­
kład innym. Lecz czyli to Pan Rotschiid  chciał 
czekać wypadku, czyli też nie życzył sobie zbyt 
tniey konkurrenoyi do wymiany, aby jeszcze nie* 
j tk i  czas korzystał z w ysokiej ceny papierów 
skarbowych, dosyć, iż dopiero w ostatnim dniu 
swoje оЬligi zamienił. To miało bydź powodem 
do niechęci między Ministrem i bankierem , lubo 
inni zapewniają, iż wzmiankowany e r t j k u ł  M oni­
tora, stosuje się do bankiera pa ryz kiego Lopanou- 
ze t k tóry, chociaż jest gorliwym roial stą, a nawet 
krew nym  Pana P 'ille lę , swoich jednak obligów 
w ieczyste j  p row iz ji  wcale nie zamienił.

Rajach w Oude darował Królowi naszemu 
exemplarz swojego słownika perskiego, złożony z 
у  Łomów in fo lio  i obejm ujący 22,712 artykułów. 
Oprócz tego exemplarza, znajduje się we Francyi 
jeden, k tó ry  otrzymał Pan de Sacy. Dzieło to wy- 
szło z druku d. 37 sierpnia 1821 w Lucknow  nie- 
daleko Nepal.

^ i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
W iadom ość sta tystyczna  o W yspie S t . 

D om ingo  (Maity).
W yspa  Maity ma l 665 mil kwadratowych. 5$ 

tych  przypada na część fraueuzką 524 mil, na hi­
szpańską 821 m i l , a na trzy  małe obwody nad­
morskie 4o mil kw adratow ych Ludność wynosi­
ła przeszłego roku 935,355 mieszkańców; i  tych 
żyło na części f ran cu sk ie j  12,000 białych, 87000 
mulatów i 600,000 murzynów. Przed 4o laty by­
ło na tey  wyśpię tylko 700,000 ludzi. Ludność 
wyspy przejdzie  w ciągu wieku dwa miliony, je­
śli w tym samym stosunku wzrastać będzie. W a r ­
tość płociów z części Irancuzkiey do F ra n c j i  roku 
1788 wywiezionych, wynosiła 176,990 000 z którey 
to  summy 12 000 000 tranków za cuk itr ,  a 76.coo.ooo 
za kaw ę przypadało. T eraz  na jw ażn ie jszym  a r ­
tykułem wywozowym jest bawełna. Przywóz z 
F ra n c j i  do tey wyspy wynosił 54f  milidnów frank..
I rzed dwoma laty wyprowadzono z St. Domingo 
płodów do Zjednoczonych Stanów Am eryki półno- 
cney za i 6 j  mil. do Anglii za 13 mil a przywie­
ziono ze Zjednoczonych Stanów za 33 mil* a z A n­
glii za, 16 mil. franków. Regularne woysko Rze­
czypospolitej H aity  powinno wynosić 45,000 ludzi, 
ale liczba ta nie jest uzupełniona; ma oprócz tego 
blisko stodziesięciotysiączną m ilic ją  narodową. Si­
ła zbrojna mordka na rachunek nie zasługuje. Przed 
trzem a la ty  wynosił pobór cła od towarów blisko 
17 milionów franków, a oprócz tego pobiera rząd  
gruntowy^ podatek. P rezydent Rzeczypospolitej 
obierany jest dożywotnie; senat z trzech członków 
złożony ma władzę prawodawczą. Religia katoli­
cka jest panującą jednakże- każdy inny obrządek 
jest dozwolony. Angielscy missyonarze musieli 
byli oddalić się z wyspy: bo lud oburzył się na nich. 
Część hiszpańska mniey ma po rto* ,  niż. francuz- 
ka. Deputowani obierani są co lat 5, a posiedze­
nia ich odbywają się corocznie od 1 kwietnia. P re ­
zydenta mianuje Senat. Niewola na  tey  wyspie 
jest zniesioną.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 10З.
W iln o  dnia  2 wrzeonia  o. #. і 8 я 5 Roku.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
P. D ittm er  dał poznać W magazynie hano­

werskim'połączenie następujące, % rozm aitych kru- 
s zezów zrobione przez radcę ta jn e g o  i Doktora 
H erm U dita  , k tóre może zastąpi złoto nie tylko 
co do koloru; lecz naWet do ciężkości ga tunkow ej,  
gęstości i ciągłości: „Bierze się 16 łótów p latyąy 
rodz im e /,  7 łótów miedzi i łut cynku rów nie czy*, 
slego, kładą się razem  te  kruszce do tygla, p rzy ­
k ry w a ją  się proszkiem z węgli i top ią  się, aby jedną 
tylko ma sę tw orzy ły .41

W  Lizbonie daną była zabawa, która przez 
długi czas pam iętną zostanie w te m  mieście, n i e - . 
tyle iL powodu jey p rzepychu , jako tjączey że od 
tego unia poczynad-się będzie oświecenie gazem 
którego naw et wyobrażenia w Portugalii nie mia­
no. Baron Q uintella , bogaty Pan Portugalski, zna­
n y  z przywiązania do sztuk, któremu wielki je­
go majątek podaje sposobność za dosyć uczynienia 
ty m  szlachetnym upodobaniom, chciał, ażeby pier­
w szy  przykład tey  nowości dany przez niego, był 
oznaczony świetnym wieczorem 3 zgromadził w 
ty m  celu w  swoim pięknym zamku Ł uzangeiras  
wszystko, co może oczom i umysłowi pochlebiać. 
Sć la widowiska nowo wystawiona w tym  zamku, 
połączą wszystko co przepych i gust naydowci­
pniejszego 7*ynaleźć może. Facyata utworzona 
je>t z sześciu kolumn porządku doryckiego , a na 
i r  .atonie stoi dziewięć posągów wyobrażających 
muzy z ich atrybucyami. Proscenium utworzone 
jest przez dwie kolumny, na których stoją dwa 
posągi wyobrażające jeden komedyą a drugi ta­
niec. K sz ta łt  sali, jest w półkole , kolor przodif" 
loż i głębi ich z ie lony ; krzesła pokryte białym 
muślinem, stoją na dywanie szkarłatnym. Obey- 
mują pięćset osób. Na przedzie są salony do na­

pojów i  ch łodników , na ty le  loże w k tórych się 
ubierają aktorowie. W szystko  było oświecone 
gazem. Proszono tylko na herbatę (tomar-ćha), i to 
przeszło cz terysta  osób nayznakomitszych w L i­
zbonie; między niemi zna jdow ał się P. Karol Stu- 
cri, P. W .  A"!Court) Jenerał H i l l , i wszyscy za­
graniczni posłowie. /Zgromadzono się w salonach 
ozdobionych z jak najw iększym  przepychem; kwia- 
ty  najrzadsze umieszczone w m arm urow ych i  por­
celanowych naczyniach wonią napełniały powie­
trze; leoa nic większego nie wzniecało podziwia­
nia jak światło gazu, którego nie można było po­
jąć 1 które przedstawiało się pod tysiącem rozm a- 
itych postaci, Gaz użyty  w zamku pochodzi z oli- 

aP;pśyaty zrobili PP. T ay lor i iMartineau. H e r ­
batę obnoszono o dziew ią te j ,  a widowisko zaczę- 
ł > się o dziesiątej; goście udali się wspaniałą ga­
le ry * , wystawioną w tym  celu i oświeconą. Męż­
czyźni i kobiety zajęli oddzielne m iejsca ; z wy- 
czay ten pospolity w Portugalii wydawał się bar­
dzo nadzw yczajny Anglikom# między k tó rem i 
mieszają się mężczyźni i kobiety, naWet w jak n a j ­
większych teatrach. W ystaw iono  operę włoską 
Mlercadantego pod ty tułem: Violenza et Constoncaf 
.ctóra w Lizbonie nigdy nie była dawana. Aktoro­
wie wszyscy należeli do nay lepszych towarzystw* 
w Lizbonie, byli to: Baron Q uintellai PP. jFriest de 
lioure, Caelho'; główną rolę .kobiecą zapełniała P«i 
M a rtiń s) którey głos jak mówią jest nadzwyczay- 
ny. Po pierwszym akcie opery  udano się do Sa­
lonów gdzie, zastawione były napoje i chłodniki 
wszelkiego rodzaju, i bufety w ytw ornie opatrzni 
ńe. Między akt t rw a ł  godzinę, po nim nastąpił 
« s t  drugi, a w końcu zastawiono wieczerzę. Z a­
bawa trw ała  do piątey % rana.

Rozwalono drukować. Z  polecenia 3 W . W ojennego Litew skie go.Gubernator a ' 
A n d rzey  Bacharski R zeczyw isty  R adca Stanu 1 K awaler

w  D r u k a r n i  llp d a kC yL

Za potwierdzeniem J W .  K uratora W ydziału 
szkolnego W ileńskiego , w mieście W iln ie  prócz 
szkoły Po 7 i a to vi ey prky gy m nazyum urządzonej,  
utrr.N mywać się będzie od d. 1 w 1 ze śnią r, t .  Szkoła 
Po?> mtowa o czterech k lass ach przy klasztorze XX. 
Biz> li. uów w ńskicn. O ozem Rząd Uińwersv- 
tetu Wileńskiego do pub lkznev  wiadomości podaje.

S .  F ,  Mierzejewski.

1 O d  Litew sko- W ileńsk iego  G u b e rn ia ln e -  
go R z ą d u  ogłasza się, iż Ra uzyskan ie  należnych 
od o b y w a te la  T rock iego  p o w ia tu  W ro tn o w s k ie -  
go, za  n iep o w ró cem e  p rzez  niego cło m agazy­
n u  skarbow ych  k ru p  i ow sa, w yliczonych  przez 
P ro w ia n ts k i  D e p a r ta m e n t  du skarbu  pieniędzy, 
odd a na  na przed  aż połow a m ajątku  tego \fyro- 
tno л skiego K o rćc iszk i  nazyw ającego  się , w  
T ro  ckim po'- iecie położonego, w k tó re y  liczy się 
p o d łu g  rdw izy i  58  włościańskich dusz płci m ęs ­
k ie j  , i dla tak iey  przedaży  naznaczono p o w tó r ­
ne  t -rm iny: iszy dn ia  i 5, 2gi l7 n as tęp u jące ­
go c k to b ia ,  a  3 ci i os ta teczny  we t rzy  m iesią­
ce 1 d dn ia  pierw szego w y d ru k o w an ia ,  k tóre  
pózn  ey nas tąp i  w S. P e te rsb u rg sk ich  albo M o- 
skiev skich gaze tach ;  a za te m  życzący należeć 
do t a rg ó w ,  zechcą p rzybyć na  oznaczone ter*  
miny do tego  R ządu .

Dnia 29 au g u s ta  1826 rokii.
Sow ietn ik  A. Ł az a ro w ic z .

S e k re ta rz  i K a w a le r  K leys t .
S to łu  N aczelnik  K ow alenok .

1. O d  L itew sko  - W ileńsk iego  G u b e rn ia l -6 
nego R ząd u  ogłasza się, i i  na  uzyskanie w z ię ­
ty ch  p rzez  P o ru czn ik a  łyyłycb w oysk polskich, 
już zm arłego  Józefa W iszn iew sk iego , z W i l e ń ­
s k ie j  M ag is t ra tu ry  P o w s z e c h n e j  O piek i,  s p o ­
sobem pożyczki p ien iędzy  5 o4  ru b l i  na  t r z y  
la ta ,  a  13 7 5 ru b l i  areb. n a  ośm la t ,  ż l iczącym  
się od 1821 ro k u  p ro cen tem  i z u ch y b ien iem  
te rm in u ,  oddany na  p rzedaż  z publicznego t a r ­
gu dom  m urow any  d w u p ię t ro w y  w  m ieście  
W iln ie  na  za u łk u  Skoptiw ce po łożony  * oce­
niony 7 608 rubli 2 5 kop. a s sy g n . , i d la  te y  
przedaży  naznaczdne p o w tó rn e  te rm in y ,  i s z y  
i 5 , sg t  17 następującego o k tob ra ,  a  3 ci i o s ta ­
te cz n y  w e  t r z y  m iesiąca od dn ia  p ierw szego  
w y d ru k o w an ia ,  k tó re  późn iey  nas tąp i  w S a n k t-  
P e tc rsb u rsk ic h  albo M oskiew skich  gazetach; a 
za tem  życzący należeć do ta rg ó w , zechcą p rz y ­
być na oznaczone te rm in y  do tego  R ządu . D ni*  
3 1 augus ta  i 8 s 5 roku .

S o w ie tn ik  A. Łazarow icz* 
S ek re ta rz  K leys t .

S to łu  N acze ln ik  K o w alen o k .

2. W  Kolhgium  Mcdicuni zna jduje  się dó 
przedania kocz podróżny używ any za pomierną 
c e n ę , ktoby go życzył nabyć , zechce się zgłosi» 
do Lkonoma Uniwersytetu P. Bohowiczą.



i .  Podaje  się do p o w s z e c h n e j  wiadomo* 
ści iż w  sk u tek  U kazu  R ządzącego  Senati i  w  
d n iu  27 fe b ru a ry i  t e ra ź n ie js z e g o  1826 ro k u  
w yszłego , odbyw ać się będą  w Izb ie  S k a rb o w e j  
L i te w s k o  - G ro d z ie ń s k ie j  n a  oddanie w  A rędę 
o d k u p u  piteynego w  mieście p o w ia to w y m  P r a ­
żanie  ta rg i  w  te rm in ac h :  p ie rw szy m  19, d r u ­
g im  27 ok tobra , a t rz e c im  i  o s ta tecznym  5go 
n o w e m b ra  te ra ź n ie js z e g o  1826 ro k u .  K to -  
b y  w ięc życzy ł  u t rz y m y w a ć  w yż w zm ieniony  
odkup  m ia s ta  P r u i a n y  zechce się jaw ić do I-  
z b y  S k a rb o w e j  G ro d z ie ń sk ie j  na oznaczone 
te rm in a  do ta rg ó w  z  odpow iedn ią  p ra w n ą  kau ­
c j ą .  G ro d n o  ro k u  1820 miesiąca augus ta  28 
dnia.

R ad ca  W in c e n ty  Styczyński* 
K olłeg ia iny  Regesfcrator M alczewski. 

\ _________ _
1 Z  rozporządzen ia  Sądu  M agistra tu  M ia­

s ta  W iln a ,  odbyw ać się będzie m  fundo dom u 
zeszłego D aw szk iew icza  w  M. W iln ie  pod N. 
5 5 y p o ło żo n eg o , w  te rm in a c h  9, i o i i i  t e r a ź ­
n ie js z e g o  m iesiąca sep tem b ra ,  publiczna l icy ­
t a c j a ,  n a  w ypuszczen ie  legoź dom u z d a ty  29 
tegoż  m iesiąca  na  rok  jeden w arędę. Ż y c z ą ­
cy  w ięc ony  zaarędow ać  zechcą w  pom ienio- 
n y c h  w y zey  te rm in ac h  do ta k o w e j  l i c y ta c j i  
s taw ić  się. R o k u  i 8 a 5 miesiąca sep tem b ra  1 d.

Jó ze f  Giec В. M. W .

1 N iźey  na  podpisaniu  w yrażony podaje do 
W iadom ośc i,  że z d n ia  2З a a  24 p re sen t iu m  
Skradziony koń: szersci k a ro -c iem n e j ,  wełbie 
n iew ie lk ą  ł y s in k ą , m ający  ogon dosyć długi 
c z a r n y ,  g rz y w a  na obie s trony u ż y w a n a ,  na 
w szy s tk ie  nogi ro z k u ty ,  z fo lw arku  W e rz u w -  
k i  o p ó ł to ry  mili od W iln a  lezącego do JYV. 
M ar. Lopacińsk iego  naieżąc2go, A  ktoby ta k o ­
w ego  w yna laz ł  i do ak to ra  p rzez  pośrednic tw o 
Sądu  Niższego Ziem. W ie le ń ,  dostawił, ośw iad­
cz a  p rz y zw o itą  nagrodę. R o k u  1820 au g u s ta  
28  dnia . M arc in  Obrocki.

3 . P o l i c ja  m iasta  W i ln a  podaje do w ia ­
domości p rzez  n in ie j s z e  ogłoszenie i i  w y p u ­
szczać się będą w  teyże  p o lic j i  ; p u b l iczn e j  
l i c y ta c j i  w  jednoroczną  ą renduw ną  dzierżaw ę 
od dn ia  29 sep tem b ra  te raz  idącego ro k u  do 
t e y ż e  d a t ty  1826 roku , zn a jd u ją ce  się w m ie­
ście W i ln ie  dom y jako to : F ranciszka R e w -  
kowskiego, K a sp ra  R om ano  wieża i  S tar. lek i  
B o ru ch o w icza  T a u b e ra  ; na jakow e naznaczo­
n e  te rm in y  na  dom R ew kow skiego  9, 10 i  21; 
R om anow icza : 1 8 ,  i g  i 21; i T a u b e ra  21 , 52 
i 2З nas tępującego  m i e l ą c a  września. Ż ąd a ­
jący  ża tćm  um aw iać  się o cenę na T e n u tę  po- 
m ien io n y ch  dom ow , zechcą jawić się na  w y­
ra żo n e  te rm .n y  do W i le ń s k ie j  m ie j s k ie j  Po­
l i c j i  S ie rpn ia  27  dn ia  і 8 э 5 roku.

W  ob o w iązk u  P ry s ta w a  C yw ilnych Dzieł 
H u to w icz .  T y tu la rn y  S ow ie tu ik  K lim ow icz.

3 E x c e rp t  oświadczę iia  z p ro toku łu  poto­
cznego Sądu G łów nego  M ińskiego drugiego D e ­
p a r ta m e n tu  w  dacie niźey w y ra ż o n e j  zapisa* 
nego , a r o k u  1820 m iesiąca anglista 7 d n ia  pod 
p ieczęc ią  U rzęd o w ą  tępo  D e p a r ta m e n tu  na  i ą -  
dan ie  s t ro n y  jes t  w ydań .

R o k u  1826 m iesiąca augusta  7 dn ia . N a 
Sądzie  J E G O  I M P R R A T O l iS K I E Y  M O ŚC I, 
G łó w n y m  M ińskim  D e p a r ta m e n tu  d rug iego  s ta ­
nąw szy  osobiście J W .  K lau d y u sz  M irsk i D o -

#k to r  F ilozofii Sędzia  teg o ż  D e p a r ta m e n tu  , o -  
św iadczen ie  w  ^ im ien iu  sw oim  i b ra ta  swego 
J W .  Iw o n a  M irsk iego  byłego M arsza łk a  D z i-  
śnieńskiego p rzec iw k o  P o m a rn ac k im  i P o d b e -  
resk im  do zapisania podał w  t reśc i  nkstępney . 
N iźey  podpisany  w  im ien iu  w łasnem , oraz  w o- 
sobie J W .  Jm ć P a n a  Iw o n a  M irsk iego  b. Marsz» 
P tu  Dziśnieńskiego z mocy P le n ip o te n c j i  1822 г. 
febr, s 4 d. w y d a r te j  i w Ż iem s tw ie  P t i i  W ileń .  
p r z y z n a n e j ,  czynię  ośw iadczenie  z n as tęp n y ch  
pobudek: skład fa m i l i jn y c h  in te re ssó w  i s to su n ­
ki onych  w  ro z m a ity c h  ju ry zd y k cy ach  w y d a ­
rzy ły  to, iż do p ro m o c j i  ro zm aity ch ,  z róźne-  
m i osobami in teressów , do źaii. M irsluch и ko­
lei p ra w a  na leżnych  były  w ydane  w  ró ż n y ch  
da tach  p le n ip o te n c je  na  im ię  W JV . AntoneiU 
P o m a rn ac k iey  i syna jey  L eo p o ld a  P o m u rn a -  
ckiego P o r u c z n ik a ,  o raz  na osoby W W J P P .  
Józefa A sęssora Sądu  G łów nego  W ileńsk iego , 
F o r tu n a ta  Sędziego G ran iczn eg o  G u h e rn i i  W  i-, 
leńsk iey  , Z y g m u n ta  P re z y d e n ta  Z iem skiego  
B rasław sk iego  i W a le ry a n a  R o tm is t rz a  W d y sk  
R ossyyskich  P odberesk ich ,  n a  tw ierdzy  k tó rych  
są od n ich  po różnych  ju ryzdykcyach  za in s ta ­
low ani do p raw n eg o  w  naszych  sp raw ach  d z ia ­
łan ia  W W J P a n o w i e  A dw okaci i P len ipo tenc i ,  
ty c h  więc w szys tk ich  ad ju re a g e n d u m  w ła d n y ­
m i w  im ien iu  naszem  ogłaszając, że w e w zg lę ­
dzie s tan o w ien ia  jak ich  bądź w naszych  in te -  
ressacli u k ładów , rob ien ia  ro z rac h u n k ó w ,  p r z y j ­
m o w a n ia  p ien iędzy  i k w ie to w a n ia ,  ż a d n e j  od­
tąd  pom ienione p le n ip o te n c je  nie m ają  mocy 
ośw iadczam  , i jeśliby n a w e t  w  'k tó r e jk o lw ie k  
p le n ip o te n c j i  tak o w a  w ładza  W  W . Pornarnac- 
k im  i P o d b ere sk im  by ła  zam ieszczona oną co­
fam  , a ty lko  w yłączn ie  ad ju rę  age tidm n na 
rz ecz  naszą moc onym  zostawiając W J m ć  P a n a  
Popłońskiego  podług, in fo rm ac j i  pod dniem  6 
au g u s ta  daney  , p rzez  pocztę i w tey że  dacie 
z g o d n e j  prośby do Sądu Z iem skiego B ra s ław ­
skiego p rz e s ła n e j ,  do m te re ssu  naszego г YVy- 
seg ie rdam i w Z iem stw ie  B ras ław sk im  u m o cn io ­
nego , oraz dalszych  WVY'Jmć P an ó w  A d w o k a ­
tó w  w  ró ż n y ch  subselliach do podobny chźe 
sp ra w  naszych  mocą zjaśnionych p o w y ż e j  ple- 
n ipo teneyow  za in s ta lo w an y ch ,  in  actiVo ju ra  
agendi s ta tu , n inieyszem  ośw iadczen iem  w i m ie ­
n iu  naszem  po tw ierdzam  , i do nieopuszczAnia 
ty ch że  in te re ssó w  z ich p ro m o c j i  dopóki nie 
będzie nadesłane p rzez  udzielny a k t  sporządzić  
się mający nowe um ocnien ie  obliguję. U r.ego 
ośw iadczenia podpis takow y . K lau d y u sz  M i r ­
ski Filozofii D o k to r .

S ek re ta rz  A tan azy  R e u l t .
C zy ta łem  z P ro tokó łem  p o to czn y m  K ol. 

R eges t .  P io tro w sk i .
U tego E x c e rp tu  JE G O  I M P E R A T O R -  

S K I E Y  M O Ś C I Sądu G łów nego  M ińskiego D e ­
p a r ta m e n tu  drugiego (M. P.).

R o k u  1826 augus ta  12 dnia tak o w e  o ś w ia d ­
czen ie  źe do G a z e t  K u r y e r a  L i tew sk ieg o  т ю -  
że bydź w pisanem  poświadczam  R u d o lf  Pisze, za- 
ło P re z y d e n t  Sądu  G łów nego  sgo D e p e r ta n  ten­
tu  M ińskiego.

3 Z d n ia  i 3 na i 4  idącego m iesiąca zgi­
nął pies W y i e ł  b ia ły  prócz n a  obu końcach  
uszu  k asz tan o w ate  , k toby  takow ego  vę idział 
lub  za trzy m a ł  u  siebie, ra czy  zgłosić się n a  Ł u -  
k iszki w  dom ie J W .  G ra fm i T yszk iew ic izow ey  
pod N. 748, a  za to  p rz y z w o i tą  nagrodę odb ierze .


